
RIMER WARSZAWSKI
Niedziela.

Dnia 8 (20) Grudnia 1857 Roku. M  335. Jutro, Śgo Tomasza Apostoł.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , Prokurator przy Sądzie Ap- 
pellacyjnym Królestwa Polskiego, Radca Stanu Kwiat­
kowski, mianowany został Prezesem Trybunału Cywil­
nego Warszawskiego; p. o. Prokuratora przy Trybunale 
Cywilnym Warszawskim, Sadkowski, p. o. P rokura­
tora przy Sądzie Appellacyjoym; a Pod-Prokurator przy 
tym Sądzie, Bogucki, P rokuratorem przy pomienio- 
nym Trybunale.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , S stabs Doktór byłego kor­
pusu pieszego Gwardji, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Medyko-Chirurg Przesm ycki, mianowany został sta­
ły m  Członkiem Wojskowo-Lekarskiego Komitetu Nau­
kowego.

Podniesieni zostali do rangRadcy Stanu, Radcy Kolle- 
gjalni: Towarzysze Prezesów Izb Cywilnych: Kijowskiej 
Gerasimenko, i Grodzieńskiej W ierzbicki.

P. o. Dyrektora Szkół Gubernji Mohylewskiej, Radca 
Dworu Bohojawleński, mianowany został Dyrektorem 
tychże Szkół.

Uwolnieni z rangą Majora, w r. 1855, z 1 jeżących się 
w Arm ji:  H itferding, i w 1852 z Korpusu Żandarmów 
Flis, mianowani zostają: pierwszy p. o. Naczelnika Po­
wiatu Łowickiego, a ostatni, z zamianą rangi na Radcę 
Honorowego, przeznaczony do Rządu Gubernjalnego 
Radomskiego, nadetatowym.

P. o. Naczelnika Wydziału Skarbowego Rządu Gu­
bernjalnego Augustowskiego, Radca Dworu Łubieński, 
mianowany został Radcą Wydziału Wojskowo-Policyj­
nego w tymże Rządzie Gubernjalnym.

W Ukazie N a jw y ż s z y m  na d. 24go Października, za 
własnoręcznym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podpisem, 
do Rządzącego Senatu wydanym, wyrażono: »Na przed­
stawienie Namiestnika N a s z e g o  na Kaukazie, uznawszy 
użytecznem, dla rozwoju handlu i przemysłu na brzegu 
północno-zachodnim morza Kaspijskiego, założyć koło 
twierdzy Petrowskiej miasto portowe Petrowsk, i nadać 
niektóre ulgi i przywileje osobom, któreby chciały tam 
osiedlić się, zatwierdziliśmy nakreśloną przez Namie­
stnika i roztrząśniętą przez Komitet Kaukazki ustawę o 
osiedleniu i administracji tego miasta, tudzież etat jego 
zarządu. Przesyłając pomienioną ustawę i etat Senatowi 
Rządzącemu, rozkazujemy mu uczynić względem nale­
żytego ich wykonania stosowne rozporządzenie.”

P rz ez  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI— P rzy jęc i do sta źb y : Kandydat C e s a r s k i e g o  U oiw ersy- 
te tu  w  Dorpacie E jsy m o n t,  do Rządu Gubernjalnego Radomskie­
go, z posunięciem na Sekretarza Kollegjalnego z ty tu łu  stopnia 
K andydata U niw ersytetu; Cudzoziemcy, k tórzy  złożyli przysięgę 
na poddaństwo R ossji, N orblin , na Młodszego G uw ernera las ty - 
tu tu  Szlacheckiego w  W arszaw ie , i H erst, na N auczyciela Szko­
ły  Pow iatow ej o 5ciu klassach w  Łom ży. P rzeniesieni: Sekre­
ta rz  W itebskiej Policji m iejskiej, S ekretarz  G ubernjalny B u tw i-  
ło w ik i , na S ekretarza M agistratu m. P łocka , i Sekretarz  Magi­
s tra tu  m. P łocka, R egestrator K ollegjalny B ortkiew icz, “ a S e­
k re ta rz a  W itebskiej Policji m iejskiej. —  Przez  Postanow ienie 
Nam iestnika K rólestw a, w  K ancellarji Przybocznej Nam iestnika, 
m ianow any: Szlachcic Michał Tołpyho, U rzędnikiem K ancellary j- 
o ym .— Przez Postanow ienie Rady A dm inistracyjnej, m ianow any:

W łaściciel dóbr, Referendarz Stanu Jan Łem pieki, Członkiem Ho­
norow ym  Depulacji Szlacheckiej Gubernji L ubelskiej. —  P rze*  
Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, 
w  W ydz: Kom: Rzą: S. W . i Duchownych, przeniesieni dla dobra 
s łużby : P. o. Budowniczego Pow iatu  Konińskiego, Stefan K ozto- 
w ski, na p. o. Budowniczego Pow iatu  Stanisław ow skiego; p. o. 
Budowniczego P ow iatn  Stanisław ow skiego Adam N ow icki, na 
p. o. Budowniczego Pow iatu  Konińskiego.— W  O kręgu N aukow ym  
W arszaw skim , m ianow any: Pod-Dziekan K atedry Sandomierskiej 
X iądz Michał S ła p c ty ń sk i,  Nauczycielem  Religji Rzymsko-Kato­
lickiej Szkoły Pow iatow ej w  Sandomierzu.

Drogą Żelazną Mikołajewską przewieziono: od Igo  
Stycznia do Igo Października: passażerów 805,662, pak 
i towarów 18,628,545s/+ pudów, czyli 23,774 num e­
rów, korrespondencji pocztowej 31,225 pudów; osią­
gnięty ztąd dochód wynosił 5 ,713,449 rs. 51*/* ko­
piejek. W Październiku: passażerów 106,039, ładunku 
2 ,377 ,857  pudów, czyli 2 ,195 numerów, i korrespon­
dencji pocztowej 2 ,769 pudów, a dochód ztąd osiągnię­
ty wynosił 770,345 rs. 64 kop:. Dochód zatem ogólny 
od 1 Stycznia do I Listopada r. b. wynosi 6,483,795 rs.  
161/* kop:.

Rada Administracyjna Królestwa, decyzją przez wypis 
z Protokółu posiedzenia z d. 30 Października (12 Listo­
pada) r. b., objawioną, dozwolić raczyła Zgromadzeniu 
XX. Karmelitów na Lesznie, zbierania dobrowolnych 
ofiar w m. Warszawie przez ciąg roku jednego, do wy­
sokości rs. 400, na sprawienie baldachimu o 6ciu la­
skach,podług wyrachowania sporządzonego.

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
Walentego Seremąk, zgm ioy Magnuszów Pta Radom­
skiego, do Warszawy przybyłego, który objąwszy służ­
bę u Piekarza w domu pod Nr 1885, i przebywszy tam 
dni kilka, wyszedł niewiadomo gdzie, i wedle spraw­
dzenia, ani do miejsca stałego znmieszkania nie pow ró­
cił, ani dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości, i za­
pewne zbiegł za granicę, ażeby najdalej w ciągu 6ciu 
tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do naj­
bliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą zameldował, 
a to pod rygorem artykułu 340 i 341 Kodexu kar 
głównych i poprawczych.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Żukowskiego, dymis: Porucznika; tudzież P. Kwiry­
na Golańskiego, Podporucznika, ażeby w interesach wła­
snych zgłosili się do Zarządu Policji, lub Nra swych za- 
mieszkań wskazali.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych P lu  
Kieleckiego.—  Ma zaszczyt zawiadomić szanowną i d o ­
broczynną Publiczność, iż w m. Kielcach dla zasilenia 
funduszów Szpitala Sgo A l e x a n d r a  i Sali Ochrony u-  
bogich Sierot, w nadchodzącym karnawale dane będą 4 
bale w dniach: 9 i 23 Stycznia, i 6 oraz 15 Lutego roku  
przyszłego.—  Opiekun Prezy:, B ierzyński.

Dramat J .Korzeniowskiego: Cyganie, ogłoszony dru ­
kiem w Bibljotece Warszaw:, odegrany został w Krako­
wie na tamecznym teatrze.

Tygodnik P etersburgski og łosił  w N. 93, Przepisy 
o sprzedaży kart do gry w Królestwie Polskiem.
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W ia d o m o  ja k  znaczn ych  s t ra t  pom iędzy  b y d łe m  r o ­
g a le m  s t a ł  się p o w o d e m  w os ta tn ich  la tach x ię g o su sz  i 
j a k i e  o f ia ry  p ien iężne  m ie sz k ań cy  n ieść  m u s ie l i  p rzy  j e ­
g o  u śm ie rz a n iu .  Dla d ob ra  więc k r a ju  w sze lk ich  d o k ł a ­
dać  należy u s i ł o w a ń ,  aby  k lę sk i  te n ie  w z n a w ia ły  się. 
J e d n y m  ze ś ro d k ó w  n a jsk u te czn ie j  te m u  zapob iegać  m o ­
g ą c y c h ,  b y ło b y  w zb ran ian ie  zu p e łn e  w p ro w a d z a n ia  w  o -  
b r ę b  K ró les tw a  b y d ła  ro g a te g o  s te p o w e g o ,  j a k o  ta k ieg o ,  
w  k tó r e m  zaraza  x ię g o su szu  nie ty lk o  n a jd łu że j  u ta jać  
s ię ,  ale i s am o is tn ie  w yradzać się m oże .  P o d o b n e m u ż  
zak azo w i po d legaćby  p o w in n o  w p ro w a d z a n ie  b y d ła  r o ­
g a te g o  z tych p ro w in c j i ,  w k tó ry c h  b y d ło  s te p o w e ,  za 
n i m  do  K ró le s tw a  w ejdz ie ,  czas  p ew ien  p rz e b y w a ją c  
p ie rw ia s tk u  za raź l iw ego  udzie lać  m oże  b y d łu  m ie j s c o ­
w e m u .  J a k k o lw ie k  zakaz taki w p uszczan ia  do K ró le s tw a  
b y d ła  ro g a te g o  b y łb y  pożądany  dla o c h ro n ie n ia  i n w e n ­
ta rz y  k r a jo w y c h  od x ię g o su szu ,  n ie  m o ż e  je d n a k  być 
w p ro w a d z o n y m  w w y k o n an ie ,  b o  na  po trzeby  k r a ju  t u ­
te jsz eg o ,  zw łaszcza  na k o n s u m e ją  b y d ło  m ie jsc o w e  nie 
w ys ta rc za ;  a p rzy ta k im  zakazie, cena  m ięsa  znaczn ie  by 
s ię  p o d n io s ła ,  co b y ło b y  bardzo  dla b iednej  lu d n o śc i  u -  
c iąż l iw em . G od ząc  p rze to  ile m ożn ośc i  w y m a g a n ia  k o n -  
su m e j i  z ko n ie cz n o śc ią  zabezpieczenia  iu w en ta rzy  k r a j o ­
w y c h  od  zarazy ,  d o zw o lo n o  i nada l  w p ro w a d za ć  do K ró le ­
s tw a  b y d ło  ro g a te ,  ale z z a s t r z e ż e n ie m : a) że b y d ło  r o g a ­
te, k tó r e  p rzy  w ejśc iu  w o b ręb  K ró les tw a ,  p o d d a n e  będzie, 
t y lk o d w u - d r i io w e jo b s e r w a c j i  w k w a r a n t a n n ie ,  n ie  m oże  
b y ć  n a  żaden  in n y  u ży tek  p rzeznaczo ne ,  j a k  ty lk o  na bez­
p o ś r e d n ią  rzeź, i t o  w m ia s ta ch  im ien n ie ,  przez W ład z ę  
R z ą d o w ą  o zn aczony ch  i w tw ie rd z ach .  b) Ze  na inny  u ży ­
te k ,  a n a w e t  na  rzeź w  m ie jscach  pow yże j  w z m ia n k o w a ­
n y c h ,  b y d ło  ro g a te  s tepo w e ,  o ra z  b y d ło  p rzy ch o d ząc e  ze 
s t r o n  p o d e j rz an yc h  o x ięgo susz ,  o d b y w a ć  m a k w a r a u t a a -  
n ę 2 1 - d n i o w ą .  Miasta, do  k tó ry c h  r z e c z o n e b y d ło  ro g a te  
m oże  być p ro w a d z o n e  p o 2 - d n io w e j  ty lk o  k w a r a n t a n n o ­
w ej  o b se rw a c j i ,  s ą :  W a rsza w a ,  L u b l in ,  P ło c k ,  R a do m , 
K ielce , C zęs to ch o w a ,  P io t rk ó w ,  Ł o w icz ,  Ł ó d ź ,  Z g ie rz ,  
S k ie rn ie w ic e .  Radzyń i Ł u k ó w ;  tudzież tw ie rd z e :  N ow o-  
g e o r g ie w s k ,  Z a m o ść  i I w a o g ro d .  S p r o w a d z o n e t a m  b y d ło  
n ie  ty le  zag raża  n ie b ez p iec ze ń s tw em  rozsze rzen ia  za razy ,  
gdyż  przez k ró tk i  p rzec iąg  czasu, jak i  o p ły w a  do je g o  
s k o n s u m o w a n ia ,  b y d ło  m ie js c o w e  od  stycznośc i  z n ie m  
m o ż e  by ć  u s t rze żo n e .  Aby zaś w d ro d ze  n ie  ud z ie l i ło  
b y d ł u  k r a jo w e m u  p ie rw ia s tk u  za raź l iw eg o ,  m u s i  być 
p r o w a d z o n e  w sk a z a n e m i  do  tego  t r a k t a m i  w o ło w e r o i ,  
lu b  w iez ione k o le ją  że lazną ,  p o d d aw a n e  je s t  w c ią g u  d r o ­
g i rew iz ji  w e te ry n a ry jn e j  i nigdzie n ie  m oże  być o d p r z e ­
daw a n e .  Z  m ie jsca  zaś sw eg o  p rzeznaczen ia  n ie m o że  być 
w y p ro w a d z a n e ,  lecz m u s i  być na k o n s u m e ją  uży te ,  a d o ­
p ó k i  to  nie n as tąp i ,  u t r z y m y w a n e  być w in n o  o s o b n o .  
B y d ł o  tak ie  c e c h o w a n e  j e s t  na  le w e m  b iodrze  s tę p le m  
k w a r a n t a n n o w y m ,  z l i te rą  R, o zn a cz a jącą  o d b y tą  r e w i ­
z ję  zd row ia .  B y d ło  p rzezn ac zo n e  n a  op as ,  na  in n e  cele 
g o s p o d a r s k i e ,  lu b  n a  rzeź w  m ie jsc ac h ,  k tó r e  pow y że j  
w y m ie n io n e  n ie  zo s ta ły ,  p o d d aw a n e  być m u s i  k w a r a n ­
ta n n ie  2 1 -d n io w e j  p rzy  w ejśc iu  w o b rę b  K ró le s tw a  
w  W ło d a w ie  i Ł u s z k o w ie ;  lu b  też o p ró cz  odbycia  d w u ­
d n io w e j  k w a r a n t a n n y  przy w ch odz ie  do  k r a ju ,  o d b y w a  
k w a r a n t a n n ę  d o d a tk o w ą  w W a rsz a w ie  na  P radze ,  a lb o  
w  L ub l in ie ,  przez  o d p o w ied n i  p rzec iąg  czasu do u z u p e ł ­
n ie n ia  te rm in u  2 1 - d n io w e g o ,  licząc od daty  w p r o w a d z e ­
n ia  w o b rę b  K ró le s tw a .  P o  takiej k w a r a n t a n n ie ,  b y d ło

o c e c h o w a n e  zos ta je  d w ó m a  s tę p la m i  o b o k  sieb ie  p o ło -  
żo n e m i  i o p a t r z o n e  o d p o w ie d o ie m  św ia d e c tw e m ,  n a  
m o c y  k tó r e g o  u w a ż a n e  je s t  na r ó w n i  z b y d łe m  k r a jo -  
w e m .  Ś ro d k i  te o s t ro żn o śc i ,  p o le co n e  p o s ta n o w ie n ie m  
Rady  A dm in is t ra cy jn e j  z dnia 2 d  L u te g o  (10  M arca) r .b . ,  
a  m a ją c e  na  ce lu  zabezp ieczen ie  k r a ju  od k lę sk  z x ię g o -  
su sz u  w y n ik a ją c y c h ,  p o w in n y b y  b yć  p rzez  w zg lą d  n a  
d o b ro  o g ó łu  śc iś le  przez w szys tk ich  w y k o n y w a n e .  T y m ­
czasem  do św iad czen ie  uczy przec iw nie ;  n iek tó rzy  m n ie j  
baczn i  g o sp o d a rz e  a bardz ie j  jeszcze  chc iw i zy s k ó w  p rze­
m y s ło w c y ,  s ta ra ją  się o b e j ś ć  p rzep isy  i c z u jn o ść  p r z e ­
s t r ze g a jąc y ch  ta k o w e ,  lu b  co gorze j  s k ło n i ć  ich do n a d u ­
żyć. S k u tk ie m  te g o ,  w k i lk u  m ie jscach  z n o w u  się p o ­
j a w i ł a  za raza ,  i s u r o w e  ś ro d k i  do je j  u śm ie rze n ia  m u ­
s ia ły  być w p ro w a d z o n e  w w y k o n a n ie ,  aby  d a lszem u  sze­
rz e n iu  się jej zapobiedz.  P o w o d o w a n a  tem  W ła d z a  R zą­
do w a ,  o b o s t r z y ł a  d o zó r  n ad  b y d łe m  n ie k ra jo w e m ,  k tó r e  
o d b y ło  ty lk o  d w u -d n io w ą  k w a r a n t a n n ę ,  aby  zapobiedz 
p rz e k ra d a n iu  go  do ta k ich  m ie jsc ,  do k tó r y c h  w p r o w a ­
dzenie  tegoż  b y d ła  n ie  j e s t  d o z w o lo n e ;  gdy  je d n a k  do 
za radzen ia  z ł e m u  przyczyn ić  się w iele m o ż e  w sp ó łd z ia ­
ł a n i e  m ie sz k a ń c ó w ,  p rze to  zw raca  się u w a g a  w sz y s tk ic h ,  
a zw łaszcza  w łaśc ic ie l i  b y d ła ,  aby  dla d o b ra  w ła s n e g o  
i b ezb ieczeń s tw a  o g ó łu ,  n ie ty lk o  sa m i  s to so w a l i  się ści­
ś le  do p rz e p is a n y c h  ś r o d k ó w  o s t ro ż n o ś c i ,  ale n ad to ,  
w p ły w a l i ,  ile będzie  w ich m o ż n o śc i ,  n a  z a c h o w y w a n ie  
t a k o w y c h  i p rzez  in n y c h  m ie sz k ań có w .  W y k ra c z a ją c y  
zaś p rz e c iw  rz e c z o n y m  p rz e p iso m ,  n a ra ż ą  się n a  to , iż 
n ie p ra w n ie  s p r o w a d z o n e  p rzez  n ich  tak ie  b y d ło  s t e p o ­
w e lu b  i n n e  n ie k ra jo w e ,  k tó re  n ie  o d b y ło  2 1 - d n io w e j  
k w a r a n t a n n y ,  poddane  będzie p rzez  dni 21  o b s e rw a c j i ,   ̂
p rzez  d e le g o w an y c h  na  ich koszt, w ła ś c iw y c h  U rzę­
d n ik ó w ,  a nad to ,  j a k o  p rzy czy n ia jący  się do szerze­
n ia  za razy ,  p o c iąg n ie n i  z o s ta n ą  do  o d p ow iedz ia ln ośc i  
s ą d o w e j .

N as tęp u jący  ż o łn ie rze ,  w w o js k u  C E SA R SK O -R ossyj- 
sk ie m  s łu ż ąc y ,  a będący  ro d e m  z P o w ia tó w :  S ta n i s ł a ­
w o w sk ieg o ,  W ło c ła w s k ie g o ,  R aw sk ieg o ,  W ie lu ń s k ie g o ,  
S ie ra d z k ie g o ,  K o n iń sk ie g o ,  K alisk iego  i P io t r k o w s k ie ­
go ,  życie zak ończy li ,  a m ia n o w ic ie :  A ndrze j  R aw sk i ,  
z m a r ł  w dn iu  5  K w ietn ia  1 8 5 5  r . ,  z g m :  D em b e  W ie l­
kie, P tu  S ta n i s ł a w o w s k ie g o ;  J a k ó b  C iep ły ,  z m a r ł  w d.
2 6  S ie rp n ia  1 8 5 7  r . ,  z g m in y  Radziewa, P ow : W ł o c ł a w ­
sk ie g o ;  Jó z e f  Ja n ieczek ,  z m a r ł  w  d n iu  9  K w ietn ia  1 8 5 7  
r . ,  z P o w :  R a w sk ieg o ;  J a n  K ry s z k a ,  z m a r ł  w  dniu  1 5 m  
Maja 1 8 5 6  r . ,  z g m in y  L u b ie ń ,  P o w : W ło c ła w s k ie g o ;
P io t r  M ajda,  z m a r ł  w dn iu  6  L ipca  1 8 5 6  r . ,  z P tu  R a w ­
sk ie g o ;  Ś t t f a n  W o jc ie c h o w sk i ,  sy n  K azim ierza,  z m a r ł  
w d n iu  21 P a ź d z ie rn ik a  (3 L is topada)  1 8 5 5  r . ,  z g m in y  
O s in y ,  P o w ia tn  R a w sk ieg o ;  M arc in  C z a rn ec k i ,  z m a r ł  
w  d. 1 P aźdz ie rn ika  1 8 5 3  r . ,  z P ow : W ło c ła w s k ie g o ;  
A n to n i - F e l ix  A b ra m o w ic z ,  syu  F lo r j a n a ,  z m a r ł  w  dn iu  
12  M aja  1 8 5 2  r . ,  z m .  W ł o c ł a w e k ,  Pow : W ł o c ł a w s k ie -  , 
go ;  K aro l  R a c z y ń sk i ,  z m a r ł  w d. 4  S ie rp n ia  1 8 5 6  r . ,  
z m. Z g ie rza ,  P o w :  R a w sk iego ;  B a r t ło m ie j  M ysiak, sy n  
Ig n a c e g o ,  z m a r ł  w dn iu  19 Lipca 1 8 5 5  r., z g m i :  C h o ­
rz e n iu ,  P o w :  R a w sk ieg o ;  T o m a sz  A n tos iak ,  z m a r ł  w d. 
4 ( 1 6 )  S ie rp n ia  1 8 5 5  r . ,  z gm : Radoszyce, P o w :  W ie lu ń ­
s k ie g o ;  L u b s z  G o c a łe k ,  sy n  K acpra ,  z m a r ł  w d. 9  (21)  
C z e rw c a  1 8 4 5  r . ,  z g m .  D ą b r o w a  W id a w sk a ,  P o w :  S ie­
ra d z k ie g o ;  A n ton i  L e w a n d o w sk i ,  sv n  M arc in a ,  z m a r ł  
w  d. 1 1 (23)  S tyczn ia  1 8 5 6  r . ,  z gro: Osiek m a ły ,  P ow :
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K onińsk iego; Jan  Kotarski,  z m a r ł  w d. 5  (17) Kwietnia 
1 8 5 6  r., z gm: Rychłow ic, Powiatu W ieluńskiego; Pa­
w e ł  O lszakowski, syn W incentego , z m a r ł  w d. 19 (31) 
Lipca 1846  r . ,  z gm; W ieruszow a, Pow: W ieluńsk iego; 
Ju l jan  Tomicki, Porucznik , z m a r ł  w  dniu 2 8  Listopada
1855  r . ,  z m. Szadku, Ptu Sieradzkiego; E rn es t  Schultz ,  
syn  Ludw ika, z m a r ł  w d. 7 (19) Czerwca 1856 r . ,  z m. 
Kalisza, Pow; Kaliskiego; Jan  Gras, syn Jana, z m a r ł  
w  d. 9  (21) W rześnia  1840  r . ,  z Pow: Kaliskiego; J a n -  
A ugust Gras, z m a r ł  w d .  5  (17) Stycznia 1855 r.,  zP ow : 
Kaliskiego; A lexander Kijak, z m a r ł  w d. 4 ( 1 6 )  S ie r­
pnia  1855  r., z m. Sieradza, Pow: Sieradzkiego; N orbert  
T agow ski,  z m a r ł  w d. 4  (16) Czerwca 1855  r.,  z gm iny  
K am ieńsko -Ł ękaw sk ie ,  Ptu P io trkow skiego; Józef  K ar­
bow sk i,  z m a r ł  w d. 16 (28) Maja 1854  r.,  z gm : P rusz-  
czyce, Pow: Kaliskiego; Antoni L eśn iak , z m a r ł  w dniu 
2 9  Lipca (10 Sierpnia) 1855 r.,  z g m .  Makowizna, Pow: 
P io trk o w sk ieg o ;  W alen ty  Kędzierski, z m a r ł  w dniu 2  
(14) W rześnia 1855  r „  z gm . Podłężyce , Pow: Sieradz­
kiego; Tomasz Audrzejczyk, z m a r ł  w dniu 16 (28) Maja
1856  r., z g m :  S łodka ,  Pow: Kaliskiego; A ugust  B rze­
ziński, z m a r ł  w d. 2 2  Czerwca (4 Lipca) 1855 r . ,  z g m i­
ny  P iekary ,  Pow : Kaliskiego; Józef Bolek, z m a r ł  w dniu 
6  (18) M arca  1854 r . ,  z gm ; Kuźnica G rabow ska ,  Pow: 
W ieluńsk iego .

Panie Redaktorze! Do g ło śne j  sk ładk i na pom nik  
ś. p. Karola Kurpińskiego, D yrektora  O pery  Polskiej ,  
proszę  i odem nie  przyjąć rs . 5; sk ładam  to, jak o  dowód 
czci i przyjaźni dla niegdyś m ego Przełożonego , później 
ko leg i i znakom itego  K ompozytora  zaszczytnie znanego 

^  tak w k ra ju ,  j a k  i za g ranicą, k tó ry  prócz wielu O per  
Polskich  jego  u tw oru , przedstawianych na scenie W a r­
szaw skiej,  i innych kompozycji,  pozostaw ił  jeszcze wiele 
pam ią tek  w śpiewach re l ig i jno -popu larnych  w języku  
po lsk im ,  a k tóre  jeszcze po dziś dzień w Ś w ią tyn iach  
PA ŃSK IC H  są  w ykonyw ane. Józef  Stefani.—  Z łożono  
od  N. N. rs . 2  k. 25  na powyższy pom nik .

N akładem  xięgarni G.Sennewalda, w y sz ły :  Kazania 
i  Nauki z rękopismów pośmiertnych Jana  Albertran- 
dego, B iskupa Z enopoli tańsk iego , z popiersiem Autora; 
cena rs .  2 k. 25. Kazania te przepisane z au tografów  
Albertrandego, pierwszy raz d rukiem  og łoszone  z o b ­
szernego  rękop ism u, są wszystkie w ydrukow ane ,  w y ją ­
wszy kazań pisanych w języku  francuzkim , k tó rym  r ó ­
wnie p łynn ie  jak  i ojczystym w łada ł.  Dzieło to, ozna jo -  
m iCzyteln ików  polskich ,św iadom ych prac h is torycznych 
tego uczonego męża, z uk ry tem i dotąd kazaniami, i do ­
pe łn i  pisma oryginalne  Albertrandego. S tan  D uchow ny 
znajdzie w nich naukę, wzory i pom oc  w t rudnym  za­
wodzie w ym ow y kaznodziejskiej. M am y jej św ietne p o ­
m niki od najdawnie jszych czasów, do nich przybywa i ta 
n ieznana dotąd praca Autora, znanego ty lko z p rzew a- 

1 żnych zas ług  na polu dziejów ojczystych.
Mój Redaktorze! Suum cuique, to jes t,  że gdy odda­

jesz wszystkim sprawiedliwość, nie pomińże i Pana Ba- 
ryckiego, u trzym ującego  skład ubiorów mgzkich, przy 
ulicy Długiej , w dom u  zw anym  na rurach N° 552. By- 
*em tam  niedawno; sk ład  ten o lbrzymio postępuje; zna j­
c i e ż  tam garn i tu ry  męzkie w ykończone  pracowicie i 
€)egancko; massa różnych części nb io rów , odznacza 
S|ę n iepospolitym  gustem; ale wiesz co m nie  n a jk a r ­
n i e j  zaję ło , oto najm odniejsze fraki! fraki czarne,

haftow ane n ao k o ło  jedw ab iem  tegoż ko loru ,  do tego 
podobno najmodniejsze są  p a n te o n y  z haftow anym  lam ­
pasem , i kamizelka również haftowana... .  m iły  BOŻE! 
wszak my n ied ługo  będziemy chodzić w krinolinach!! 
Miłe i zgrabne także są tam męzkie ub iork i zwane Far- 
kaszki; m usi to być s łodkie  w spom nien ie  po s ł y n n y m  
u nas niegdyś Miszku; wątpić jednakże należy, czy to p łeć  
męzka kazała  m u  uszyć ten pom aik .  Koniec końców  
mój Redaktorze, sk ład  Pana Boryckiego godnym  je s t  
tw ojej protekcji ,  tak przez znajom ość swojej sztuki, j a ­
ko  też przez sum ienność  w w ykończeniu  i przystępność  
c e n y .—  Piszę się Twoim s łu g ą .  S tan is ław  Badjański, 
Obywatel.

Żbliża się czas podarków  dla dobrych i g rzecznych 
dzieci, w y b ó r  takow ych, mianowicie dla tych co czytać 
um ieją ,  winien być stosow ny i oględny. Xiążeczka dla 
dzieci pod nazw ą Miesiąc MAR YI, by łaby  nader  s toso­
w n ą  i odpowiednią; znajdują  się w niej bow iem ćwicze­
nia pobożne na każdy dzień miesiąca, p rzykłady  o s n o -  
w ane  na Świętej Wierze naszej, pros to  p rzem awiające 
do duszy i serca, k tóre  nie tylko dziecko, ale i m ło d z ień ­
ca zająć m ogą  i na zawsze u tkw ić  m u  w pamięci. R o ­
dzicom, O piekunom , Nauczycielom i Nauczycielkom 
p rag n ący m  widzieć owoc sw oich s ta rań  i zabiegów, 
śm ia ło  możem y polecić rzeczoną xiążeczkę, w p ły n ąć  
ona  m oże stanowczo na m ora lne  ukszta łcen ie  serca i 
u m y s łu  dzieci, i w ywrzeć wpływ  na szczęście m ło d y ch  
pokoleń . Cena nader  przystępna, bo kop: 15. Dostać 
m ożna  w xięgarn iach  Orgelbranda, Szteblera w dom u 
po-L o te ry jnym , u Rafalskiego obok  hotelu Sask iego , 
u  Bernsteina naprzeciw XX. K apucynów, u Rakocze­
go w dom u Petiskusa przy ulicy Wierzbowej, i w s k ł a ­
dzie Ciechanowskiego przy  ulicy Podwale.

Nieraz w spom inaliśm y w piśmie naszem, że możem y 
poszczycić się, iż m am y u  nas magazyn, k tó ry  z p ie rw -  
szemi zak ładam i tego rodzaju  za g ran icą , śm ia ło  ryw a­
lizować może. Jes t to olbrzymi sklep  Braci Lester przy  
p lacu B ankow ym , naprzeciw Komissji S k a rb u ,  znany, 
ja k  się zdaje, niety lko każdemu mieszkańcowi W arsza­
wy, ale mający rozg ło s  po ca łym  k ra ju  naszym, w C e­
sarstw ie  i zag ran icą .  Obecnie  m iło  nam  je s t  s łyszeć  od 
wielu osób wracających z zagranicy, zdanie nasze p o ­
twierdzone, gdyż zapewniają nas, że ani w  Paryżu, L on ­
dynie, ani w W iedniu , ani w Berlinie, w iększego, pię­
kniejszego i więcej urozm aiconego sk ład u  nie widzieli.
I rzeczywiście, nie ma prawie rzeczy, do codziennego 
użytku potrzebnej,  ani też najbardziej zbytkow ych wy­
robów , pochodzących z fabryk  wszystkich kra jów, k tó- 
rychby  w tym magazynie dostać nie by ło  można. Co 
zaś go wyżej stawia nad podobne sk łady  za gran icą , je s t  
znana rzetelność i sum ienność  właścicieli, gdyż w iem y, 
iż wielu zagranicznych kupców , widząc że m a ją  z c u ­
dzoziemcami do czynienia, są  tak przebiegli,  iż ceny 
zmieniają  s tosow nie do tego, czy widzą przed sobą  b o ­
gatego Anglika, ho jnego  Polaka lub  Rossjanina, lub  też 
w yrachow anego  Niemca; w składzie  zaś Braci Lesser, 
są eeny hurtow e, przystępne i dla wszystkich je d n a k o ­
we. Czy tam pójść sam em u, czy p o s łać  s łużącego ,  
dziecko lub term inatora ,  grosza tam  więcej od niego za 
to w ar  nie wezmą. To też ścisk kupu jących  przed Św ię­
tam i je s t  o g rom ny ,  tak, iż z t rudnośc ią  w szystkich le­
dwie obsłużyć  m ogą, i szkoda tylko , że oświetlenie  ga-

()
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zow e zacznie się dopiero po Świętach, jak  się zdaje, i 
m u s im y  wyznać, iż opóźnienie to ze s t ro n y  Dyrekcji 
Z ak ład ó w  Gazowych, wszystkim tutejszym Kupcom 
■wcale nie w porę  przypaść m usia ło .

Dnia Ogo b. m .,  u p ły n ę ło  lat dziesięć, jak  zakończy ł 
użyteczny i dobroczynny  swój żywot, ś. p. L . A. Dmu- 
szewski, n iegdyś R edaktor i Właściciel KurjeraWar- 
szawskiego; z tego pow odu odbędzie się ża łobne  Na- 
bożeństwo dnia ju trze jszego w  Kościele XX. K apucynów , 
o  godzinie l i t e j  z rana.

Ju t ro  o godzinie 101f i , odbędzie się w  Kościele XX. 
K apucynów , ża łobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Józefa 
Cichockiego; na które ,  Familję ,  P rzy jac ió ł  i Znajo­
m y ch ,  zaprasza się.

Rzadko aby tak liczne g rono  C z łonków  Resursy  K u­
pieckiej, p rzy ję ło  udzia ł  w g ło sow an iu ,  z okoliczności 
now ych  w yborów , i rzadko  aby tak licznie zebra ło  się 
d la  uczestniczenia w og łoszen iu  w ypadku  tychże, jak  
dnia wczorajszego. Dziś więc podajemy rezultat,  sk u t­
k iem  k tórego  zeszły pew ne zmiany. I t a k : na C z łonków  
Komitetu  ze stanu Kupieckiego, obran i zostali: Andrzej 
H rab ia  Zamoyski, k tóry  zostawszy A kcjonarjuszem , i 
przy łączyw szy  się do s tanu Kupieckiego, zyskał prawie 
jed n om yślność ,  bo 337  g łosów . Leopold Kronenberg, 
290 ;  Tomasz H rabia  J en e ra ł  Łubieński, 272 ; A l tx a r d e r  
Kurtz i Matias Bożen, po 186; Xawery Schlenker, 181. 
Ze  stanu niekupieckiego: Leon Hrabia Łubieński, 279; 
H enryk  Stecki, 231 ,  i August Hrabia  Potocki, 154. Ci 
więc weszli do now ego sk ładu  Komitetu. Zaś ( a Zastęp­
ców  w ybran i zostali: Ze stanu Kupieckiego: Vetter, S. 
Jakubowski, Alexan: Rawicz, R ons t :  Dobrycz, Józef 
Koehler i Ludwik Hatpert. Ze stanu niekupieckiego c a  
Z as tępców : Sew eryn Hrabia Uruski, Dominik  Zieliń­
ski i W incenty  Majewski. W y b o ro m  tym przew odni­
czy ł Prezes 'Wężyk, przy pomocy L udwika Steckiego 
(Ojca), W ale rego  Szamoty i K onstantego Gruszeckie­
go. Oprócz tego, w yb ran o  również iK e m i t e t  r a ch u n ­
kow y, k tóry  sk ła d a ją :  Adolf Bansimer, W łady: Gru­
szecki, H enryk  Katanson, Kclixt Potkański i Józ: Pio­
trowski. Po og łoszen iu  w yborów , ca łe  g ro n o  zeb ra ło  
się w sali dolnej Resursy, gdzie przy toastach uczczono 
n o w y  Komitet i oświadczono podziękę daw nem u, za 
pe łn ien ie  pow ierzonych m u obow iązków . W śród  tych 
licznych toastów, przy brzm ieniu  muzyki P. Brauna, po­
św ięcono  jeden  i n ow em u  Akcjonarjuszowi, a zarazem 
C z łonkow i Komitetu, Hrab: Andrzejowi Zamoyskiemu, 
p rzy ję tem u  za ukazaniem się, z ca łą  serdecznością przez 
liczne g rono .  T oast  ten kró tk i ,  ale pe łen  współczucia za­
m y k a ł  się w tych w y razach :

„D ługo  i długo,  choć p ług  o r a ł  w  ro l i ,
T o  p rz e m y s ł  d rz e m a ł  j a k  D i c g d y *  przed la ty ;
Lec z  gd y  się z j a w i ł  C złow iek  siloej w o l i :
Z a w r z a ł a  pa ra ;  z a w r z a ł y  w a r s z t a ty .
D z iś ,— gdy ten C z ło w iek  s ta j e  w  naszem g ron ie ,
Ja  p r z e d  z as łu g ą  w n e t  uchy lam  czoła;
A  w  kim podobać uczuc ie  tu  płonie ,
T en  : „ Ż y j  A ndrz e ju !”  w r a z  ze m n ą  zaw o ła .

Na tem zakończyły się owe wybory , k tó re  dały now ą rę ­
ko jm ię  C z ło n k o m  R esursy ,  iż instytucja ta nie tylko się 
nie cofnie, ale now ym  krokiem  przy p ro jek tow anym  o- 
biorze D yrek to ra  w osobie now ego A kcjonarjusza, znów 
jak  dawniej naprzód pójdzie.

W  d ruka rn i  J . Tomaszewskiego, przy u licy  B ielań­
skiej Nro 600, dostać można go tow ych  exeroplarzy Ta­
bel powinności włościańskich, p o d łu g  przepisu  z ro k u  
1846.

Z ło żo n o  w  Redakcji Kurjera od K. T. (z w ygranej 
w  loterję) rs. 3  dla dom u kalek i starców przy Kościele 
Ew angelick im ; r s . 3  dla D om u kalek i starców pod opie­
k ą  T ow : D obroczynności zostających; rs. 3  dla kaleki
bez nogi Bac go, i rs . 1 kop: 5 0  dla oc iem nia łego
Szumańskiego.—  Od rodzeństw a B. rs .  5  na o rgany  
w  Mokotowie.—  Od W. G. kop: sr . 50  na św ia t ło  przed 
s ta tuą  MATKI BOZK1EJ przed K ościo łem  XX. R efo rm a­
tów, i kop: 5 0  na św ia t ło  przed statuą MATKI B OZK IEJ 
przed K ościołem  XX. K apucynów .—  Od J. F . (za spokó j  
duszy ś. p. Cecylji Fr:) rs . 1 na św ia t ło  przed s ta tuą  
MATKI BOZK IEJ, przed K ościo łem  XX. R efo rm atów .
—  Od Antoniny T. rs. 10, i od W. G. rs . 3, na pom nik  
n ieodża łow anego  li rn ika  naszego Ig: Komorowskiego.—
Od P. R. rs. 3  na pom nik  ś. p. Karola Kurpińskiego.—
Z  w ygranych  w preferansa  dnia 18go b. ro. rs. 2  k. 8 5 ,  
p rzeznaczono :  dla T. Dymowicz rs. 1 k. 5 0  i dla m atk i 
ś. p. Kazimiery rs . 1 k. 35.

Z praw dziw ą przy jem nośc ią  powitaliśmy poczet IVty 
Klejnotów Poezji Polskiej, k tóry  wyszedł obecnie n a ­
k ładem  Karola Bernsteina. O be jm uje  pomiędzy wielu 
wzr ios łem i u tw oram i,  poezje naszej wieszczki Deotymy 
pod tyt: Pieśń o Kruszwicy, jakoteż  J. Chęcińskiego; 
Zamki na lodzie J .  Olizarowskiego; Fontazmat i wie­
le innych. Na nadchodzącą ko lendę polecić możem y 
kom ple t  ca łego  zbioru Klejnotów, z łożonego z 4 c h  po -  
czetów, ja k o  m ały  i tani upom inek ,  bo tylko kop: 7 5  *
za exem p la r / .

Pomiędzy w yrobam i przez zakłady Cukiernicze na 
Święta przysposabianemu w  C ukierniach P. Roberta Wi- 
snowskiego, w Hotelu Polsk im  i przy ulicy Przejazd  
is tniejących, napotkaliśmy dwie now ości,  tu dotąd nie­
znane, m ianow icie :  ciasto herbatniki, celowi sw em u  
na jzupe łn ie j  odpowie dające; tudzież plucekWschouski, 
pow szechny  przysmak Galicyjski, różnem i spec j a ła m i  
p rzek ładany ,  a t a k  doskona ły ,  że n iewątpliw ie zjedna 
dla P.Wisnowskiego ogó lną  pochw ałę .

Krotochwila p. t. SzuaczkaWarszawska, napisana 
oryginaln ie  przez Antoniego Wieniarskiego, z m uzy k ą  
A. Tarnowskiego, przedstawiana na Teatrze W arszaw ­
sk im ,  wy szła z d ruku ,  z nu tam i do śpie wek. K o m e d je P .  
Wieniarskiego, g ryw ane  są  z upodobaniem  na wszyst­
kich polskich teatrach w kra ju  i za obrębem  jego; n ie -  
w ątp im y więc, że i K rotochw ila  Szwaczkamiarszaw- 
ska, o snu ta  na tle m ie jscow em  i zalecająca się d o b rą  dą­
żnością ,  rów ne  poprzednim  pracom  tego Autora, znaj­
dzie przyjęcie. S k ład  g łó w n y  w x ięgarni M. Keuding, 
przy ulicy Żabiej N r  950Z». Cena za exeroplarz k .30 ; bio­
rący m  w większych parljach  odstępuje się s tosow ny  
rabat.

Dziś i codzień na W iejskiej Kawie, m uzyka W i g i e r ­
ska P .  Koyer.

Z ak ład  Litograficzny J. Muller, przy ulicy S en a to r­
sk ie j  N° 467  b, w prost  Kościoła XX. R efo rm atów , prócz 
nowej loteryjki domowej, k tó ra  bardzo wchodzi w uży­
cie, i kółek optycznych (tarcza czarodziejska), otrzyma! 
jeszcze z zagranicy następujące zabawy: Polowanie Lu­
dwika XVgo; Zdobycie Sewastopola; Uroczystość ni
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Polach Elizejskich; Wielka zabawa w ojenna; Pomniki 
Paryża, i wiele innych rzeczy, łączących z sobą korzyść 
i  zabawę dla dzieci.

Xięgarnia A. Nowoleckiego przy ulicy Krak:-Przedm: 
i Senatorskiej wprost Kolumny Zygmunta Nr 457, z zbli­
żającą się gwiazdką (kolendą) przysposobiła znaczny 
zbiór x?ążek pożytecznych, ku nauce, rozrywce i zaba­
wie w językach: polskim, francuzkim i niemieckim, w o- 
zdobnych edycjach, a zastosowanych do każdego pojęcia 
płci i wieku; nie mniej powyższa xięgarnia zaopatrzona 
w dobór xiążek do Nabożeństwa w ozdobnych oprawach i 
zwyczajnych. Kupujący znajdą je  w najniższych cenach, 
bood k. 12. Powyższa xięgarnia wydała swym nakładem 
w obecnym czasie bardzo pożyteczne dziełko: Zbiór po­
winszowali na w szystk ie  uroczystości fam ilijne  wier­
szem i prozą, w języ ku polskim, francuzkim i niemiec­
kim, oraz wpisy do Imienników (Sztambuchów) cena k. 
75. Oraz otrzymała znaczny transport z Krakowa Kan- 
ty c zek , zbiór pieśni nabożnych kalendarzowych w opra­
wie po cenie k. 40.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostal i: 
po  Kom: Szw aczka  W arszaw ska, Pani Bakatowicz  2- 
kroć; po Kom: Chcę sobie pohulać, Wszyscy, i oddziel­
nie: PP. Panczykow ski 2 -k roć ,  Chomiński i Damse 
po 3-kroć.

Donosim lubownikom muzyki, że z powodu nieprze­
widzianych okoliczności, orkiestra pod dyrekcją Ig: Do- 
brzyskiego  w Nowej Arkadji, aż do Świąt grać nie bę­
dzie.

, Kurs wczorajszy: za pól-im perja ły, dają rs. 5 kop: 
73; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 89 
kop: 37, wartość kuponu kop: 8 7 7/ 9; za lis ty  zastawne  
Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 75, da­
j ą  rs. 14 kop: 70, wartość kuponu k. 2 9 1/ 2.

A z j a . —  Do dziennika Times piszą z Kalkutty pod 
dalą 9go Listopada, co naslępuje: Sir  Colin Campbell, 
otrzymał list od Sir Jamesa Outram, w którym tenże 
oświadcza, że załoga może się jeszcze trzymać dni kilka 
(daty listu nie podaje korresponder.t Timesu), i prosi, 
aby myśl o je j  niebezpieczeństwie nie stawała w niczem 
na przeszkodzie zupełnemu zwycięztwu. O ile słychać, 
Sir  Colin zamierza, skoro wszystko będzie w pogoto­
wiu, przejść Gumti (rzekę, nad którą leży Lucknow, 
wpadającą do Gangesu), ruszyć d rugąstroną  wybrzeża 
ku miastu, i z owego dogodnego stanowiska wypędzić 
r ieprzyjaciela przez bombardowanie. Następnie przej­
dzie on znowu przez rzekę, i może bez straty jednego 
człowieka, wejdzie do rezydencji. Skoro Lucknow raz 
postanie zabezpieczone i uforty fikowane, wówczas stanie 
®ię g łów ną kwaterą, z której będzie można, krok po 
• roku ,  zdobywać O ude.—  Z Bombay donoszą, że na 
c«łej przestrzeni między Delhi i Arga, powstanie prędzej 
8,ę uśmierza aniżeli się rozwijało, a żniwa zapowiadają 
plon obfity. Chłopi miejscowi wracają do swych zajęć, 

Spodziewać się można, że zwykłe podatki najregular- 
j ,  .ej uiszczą. Jest to godna uwagi cecha powstania In- 

yjskiego. (Sl: Anz:).

^ a n ja .  Kopenhaga, 15go Grudnia.—  Minister spraw 
ewnętrznych dozwolił gminie Fridericia, zaciągnąć po- 

Hzkę 200,000 tela:, dla wsparcia tamecznego stanu

handlowego.— Foedrelandet donosi, że Komandor ta n  
Dockum  został mianowany Posłem Duńskim przy dwo­
rze Angielskim. (St: Anz:).

F r a n c j a .  P a ryż , 15go G rudnia .—  Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy po departamentach, tak w miastach 
jak i w gminach miejskich wzrastają coraz bardziej, a 
Monitor daje tego dowód najlepszy, ogłaszając dekret 
mianujący Prezesów 20tutakich stowarzyszeń.— W Aka- 
demji Nauk, dnia wczorajszego obrany został w miej­
sce zmarłego Barona Thenard, członkiem w oddziale 
chemji P. Freny.— Nieulega prawie wątpliwości, że za 
kilka miesięcy fortyfikacje Paryża tworzyć będą zarazem 
linję calną stolicy. Poborcy okręgu, ściągający podatki 
niestałe, otrzymali już polecenie przygotowania swych 
likwidacji i wypowiedzenia służby swym oficjalistom. 
Zdaje się przeto, że najpóźniej w Lipcu r. p., Paryż do 
szańców rozsunie swe granice.—  Dywizja floty Rossyj- 
skiej, która stała od 15 Listopada w Cherbourg, onegdaj 
opuściła tameczną przystań. (St: An:).

Xiążę de Gramont, Poseł Francuzki w Rzymie, dawał 
wielki obiad dla Kardynała Antonelli i ministrów Rzym­
skich. Z tego wnosić można, że najlepsza zgoda panuje 
pomiędzy nim i kierującym gabinetem Papiezkim.— S ły ­
chać, że kwestja podróży Xięcia Napoleona do Egiptu 
rozstrzygniętą została twierdząco, i że Xiążę opuści Pa­
ryż 25go b. ro.—  Cesarz w tym tygodniu udać się ma 
na polowanie do Rambonillet, ale dzień nie jest jeszcze 
oznaczony.—  Projekt zabezpieczeń rolnych spotyka wie­
le trudności w Radzie Stanu, nie należy jednak wątpić o 
jego przyszłości, kiedy Ces*rz przywiązuje taką wagę do 
niego. Zapewne nawet J. C. Mość prezydować będzie na 
sesji Jeneralnej, kiedy kwestja ta stanowczo rozstrzyga­
ną będzie. (In: Bel:).

P aryż, 17go Grudnia, (telegram). —  W tutejszych 
dobrze zawiadomionych towarzystwach, nie znajduje 
wiary pogłoska, jakoby P. Thow enel m ia ł  być odwo­
łany z Konstantynopola. —  Monitor dzisiejszy ogłasza 
dekret, na mocy którego spirytusy zagraniczne, aż do 
dalszego rozkazu, uiszczać mają przy wejściu opłatę 
graniczną 25 fr. za hektolitr  czystego alkoholu. (St: A.).

Hiszpanja. M adryt, l i g o  Grudnia— Dekretem Kró­
lowej, Król upoważniony został w jej imieniu i zastęp­
stwie pełnić urząd Wielkiego Mistrza Orderu Karola III, 
na uroczystej Kapitule Orderowej, dnia I2go  b. m. 
w Kaplicy Królewskifj zebrać się mającej. —  Mooar- 
chini, jak donosi jeden z dzienników, ma na przyszłą 
wiosnę odbyć podróż do Asturji, dla odwiedzenia Ko­
c i o ł 8 N. P a n n y  MARYI w Coyadonga i oddania pod Jej

P' ^_Następcy Tronu. —  Bar k Hiszpański postano­
w ił  za 25  miljonów, które ma w sztebach srebrnych, 
wybić monetę 1, 2 i 4ro realową. Stan Bsnku jest po­
myślny. Bank z Salander zniżył swe disconło z 7 %  na 
6 % .  (N. Pr: Ztg). '°

S z w e c j a  i N o r w e g j a . Sztokholm , l i g o  Grudnia, 
(telegram). —  RZąd Szwedzki przedstawił Stanom pro­
pozycję zawarcia pożyczki 7 miljonów talar: pros:, dla 
wsparcia handlu i rzemiosł.  (N. Pr: Ztg).

S Z A R A D A .
Drugich  wspak szukaj w polu, tez w lasach bywają, 
Pierun z* i tr%ecie ktroją. IVszystkie  ubierają. 

(Zeszła Szarada Opieka).
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R o z m a i t o ś c i . —  Podróżny zbliżający się do wybrze­
ży Malabarskich od strony Oceann Indyjskiego, postrze­
ga naprzód łańcuch gór z zębatemi szczytami, których 
błękit mięsza się z błękitem nieba. Następnie w miarę 
jak się zbliża do lądu, widać długą linję mniej wynio­
słych  wzgórzów pomalowanych ciemniejszą barwą la­
sów  pokrywających je. nakoniec piasczysta płaszczyzna 
zasiana drzewami kokosow em i, występuje z srebrnej i 
zawsze niespokojnej piany fal morskich. Piękne te drze­
wa znamionujące klimat podzwrotnikowy, rosną w ści­
śniętych kupkach wzdłuż pobrzeża od wysuy Salcety aż 
do CejJanu, gdzie dochodzą nadzwyczajnej wosokości;  
pod ich to cieniem i pod gęściejszym cieniem bananu 
tu ląsię  małe wioski zamieszkałe przez rybaków. Chatki 
w tych wioskach są bardzo nizkie i tak schowane w zie­
leni drzew, że można płynąć o  ćwierć mili od brzegu, a 
nie domyślać się, że tam mieszkają ludzie. We wszyst­
kich miejscach, gdzie natura potworzyła porty, w głębi  
zatok, przy ujściu ćzek, leżą miasta mniej więcej s łynne  
w  historji, jak: Bombay, Goa, Kanaror, Kalkut?, Qui-  
loa. MnÓ9two małych Królików podzieliło się tą ziemią, 
obfitującą w najbogatsze płody; wszyscy też żyją w zby­
tku i miękkości azyatyekiej, używając opieki Kompanji 
W schodnio Indyjskiej. —  Pod Berlinem założono pie­
karnię chleba dla koni. Liczne i długie doświadczenia 
znawców wykazały, iż chleb daleko pożywniejszym jest 
dla koni, aniżeli ziarno surowe, a zatem że pierwszego  
mniej potrzeba. Chleb taki składa się z razówki ow sia­
nej w  dwóch trzecich częściach, a w jednej części z ży­
tniej. Daje on się kaniom pokruszony z mokrą sieczką.  
M a g i s t r a t  Berliński kazał zapt >wadzić w stajniach s w o ­
ich żywienie koni miejskim ch leb em .—  Pierwszy w ło s  
siwy obudzą namiętności, które galopują na sile, która 
się kończy i n« n iem ocy, która się zatzyna.

Targi Angielskie z powodu wstrząśniętej pozycji fi­
nansowej, nie przedstawiały ożywienia. Ceny pszenicy 
o 1 do 2 szyi: na kwarterze przybrały; lecz że tranzak- 
cje Ii tylko do zaspokojenia potrzeb dziennej konsumeji 
ograniczały się, przeto obrot interesów b y ł  mało zna­
czący. Na targach Szkockich, Irlandzkich i prowincjo­
nalnych, handel zbożowy więcej ożywienia przedstawiał. 
W t  Francji, Belgji i Holaudji, przy wysokich procen­
tach i zachwianym kredycie, targi były obojętne i n ie­
czynne. Na naszej giełdzie, dowozy tak furami jak k o ­
leją żelazną z każdym dniem zmniejszały się i do m ało -  
znaczącej cyfry zeszły, ale do kupna żadnej nie było  o-  
choty i tylko najpiękniejsze ważne białe gatunki po osta­
tnich cenach, a nawet 10 do 15 guld: wyżej dawały się 
umieszczać. Um ysły  jednak zajęte ogólnem położeniem  
rzeczy, nie zwraeały się ku pszenicznemu handlowi.  
P łacono za łaszt:  pszenicy wagi hol: od 125 do 137 f., 
gol: Prus: od 390  do 50 0 ,  czyli na korzec Warsz: od rs, 
4 k. 4 0  do rs. 5  k. 64. —  Żyta w. h. od 125 do 132 f., 
gul: Prus: od 217 do 25 8 ,  czyli za korzec Warsz: od rs. 
2  k. 4 2 do rs. 2  k. 9 0 .—  Gdańsk 5 Grud: 1857 r. —  
Alexander M akow ski e t Com p:.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Basiński Tad: Ob: z Golić nr 585; Boski Alex: Ob: zLipia  nr 585; 

Błeszyński Emiljan Ob: z Chorzenie ur  634; Górski Mrko: Ob: z Ku­
nina nr  625; Jeleniewaki Adam Oby: z Leśniewa nr  500; Łcmpicki 
Eug: Ob: z Głogowa nr 476;  W ernicki  Aloi: Ob: z Lubliua nr  625.

f f ry je c h a li:  Byszewski Romuald Ob: do Kotkowa; Fedorow Ale: 
Ma jor do Moskwy; Płaszewski Hipo: dym: Major do Orenburga. —
Arkuszewski Igo: Ob do Radostowa; Brockocki Adam Oh: do W i l ­
na; Dowbor Lud: Ob: do Działoszyc; Kornaszewski Leon Ob: do 
Stawiszyna: W alew ski  Ant; Ob: do Mostek.

P rzy je c h a li  ko le ją  z e la z n ą : Baranowski Paw: dyni: Sztabs-
Kapitan z Paryża o r6 1 3 ;  Czudowska Eliza Ob: z Paryża  nr 570; 
Erbrejch Leon: Dyre: Drogi Żelaznej Górno-Szląskiej  z W roc ław ia  
nr  414; Lottin Eliza Modniarkaz Paryża  nr 570.

f f  y  jech a li ko le ją  z e la z n ą : Ahrendt Ferd: Kup: do Berlina; But­
kiewicz Kazi: Ob: doWłocb; Platlio Izydor Kup: do Berlina.

DOMIE8IEHU
Doniesienie z fabryki Pierników i Czokolady Alberta K he- 

s ta e d t , przy ulicy Żabiej, Nr. 950.  —  Mam honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność, tak w W arszaw ie  jakoteż na prowincji  za­
mieszkałą, że jak lat zeszłych, tak podobuieź w r .  b. zaopatrzyłem fa­
brykę  moją w  różne gatunki C zo k o la d y  i P ie r n ik o w ą  ja- 
koto: Toruńskie,  Norymbergskie,KarIsbadzkie, Berl ińskie ,Franeuz- 
kie na opłatkach, Czokoladowe, Bazlcry,  Brust Berliński; O rze ­
ch y  cukrowe i inne; przyczem wszelkie ohstalunki na Ciasta,  jak 
cały rok tak też na nadchodzące Święta, przyjmuję ; a zaszczycony 
ciągiem zaufaniem łaskawej Publiczności, staraniem mojem będzie, 
gminie odpowiedzieć wszelkim wymaganiem.

Dwa P O K O J E ,  z Przedpokojem razem lub pojedynczo, 
zaraz lub od Nowego Roku, do wynajęcia  ua 2m piętrze od fron­
tu, przy ulicy Sto Jau*kiej, N r  22.

Z  powodu nagłego wyjazdu, po zwiniętym Magazynie, są  do 
sprzedania częściowo lub razem : l A A M K L U S S K E  damskie, 
Czapki, Kaszpenie i Kaptury, W stążk i ,  Kwiaty i wszelkie p rzy-  
bory magazynowe, po cenie bardzo zniżonej. Wiadomość w  2m 
domu od Śto Jaaskiej ul icy na Starem-Mieście, pod Nrem 42. 
Bliższa wiadomość w  Sklepie Rzeźnika.

Dwa P O W O K Y  nowe, kompletuie z forde- 
klomi skórzannemi, i F t t e t o n i k  urządzony na 
jednego i parę Koni, są  do sprzadania po cenach 
umiarkowanych, przy ulicy No w y -Świat. Nr 1263.

Donoszę ulniejszcm Szuno: Publiczności,  ze urządziłem^ 
Jf ABUYIIL GOiKSfiTÓW bez sz w ów ;  jes t  to j^ . 
) droga w tym rodzajn w kraju exystująca; wyrabiam w  uiejfijjj 

J  Gorsety cienkie, grube i pół jedwabne;  dobroć tychże w  n^‘jgl
® czem zagraniczuym iŃeiwtęptijftefl, przy eeuaeh bardzo przy-ę^
K^stępnych; pochlebiam sobie zyskać zadowolenie SzanownejjQI 
^ P u b l ic z n o ś c i ,  z czem się num honor polecić. —  Jan H abich ,^*  

p i l ica  Elektoralna N °7 9 0 ,  wprost  dawnej Komory Składowej. |g |

m

FAOBIYK.A R A P E Ł 1 I8 K ¥  Męzkicb Kastorowych, 
i Damskich, przy  ulicy Senatorskiej , pod Nr 496, wprost  pałacu 
Prymasowskiego.—  Powróciwszy w  tych dniach z Zagranicy, 
zaopatrzyłem F abrykę  moją,  na nadchodzący karnawał w  zna­
czny t ransport  K a p e l u s z y  męzkicb Paryzkich, jako tez skła- 
dauych na sprężynach (Gibnsy zwaue), a jako Fabrykant K a­
peluszy i znawca takowych w y ro b ó w , starałem się nabyć z naj­
celniejszych F ab ryk ,  w  najlepszych gatunkach i lasonach najmo­
dniejszych, i te po cenie zniżonej sprzedawane będą. Także w y ­
rabiam w  Fabryce  mojej rozmaitego rodzaju Kapelusze, z T o­
w a ru  Zagrauicznego; oraz przysposobiłem na teraźuiejszą porę. 
Kapelusze Damskie Kastorowe, dziecinne fantazyjne, i Trzewiki 
wełniaune w  różnych kolorach Zagraniczne,uw nadziei iz jak  
dotąd,  Szanowna Publiczność zaszczycać mnie będzie i nadal 
względami swemi. —  G u m b r y c b t .

Dnia 17 b. m. wieczorem, idąc biedna Służąca z domu Grosser/* 
na Lesznie, ja k  Apteka, do ul icy  Solnej, zgubiła Peleryn^ 
od Salopy, kor tow ą,  b rązow ą,  taśmą w  deseń czarną, obszytą- 
Uprasza uczciwego Zualazcy, o oddanie do domu Grossera, gdzi* 
Apteka,  do Gospodarza domu, za nagrodą.
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Do Składu T ow arów  Rossyjskicb w  mieście S ieradza, w  domu 
W a e j Szpechtow ej, nadszedł znaczny tran tp o rt 1IERB1TV  
Chińskiej w róznych  gatunkach; H.A.WJOIIUświeżego A stra ­
chańskiego; JŁOSOS JA Elblągskiego; STYNKÓW  suchych; MI- 
NOGÓW  zagranicznych; ŚLEDZI pocztowych; WINOGRON A sta- 
chańskich; BULJONU świeżego; GROSZKU zielonego w  różnych 
gatunkach; MAKARONU włoskiego; KARUKU; KONFITUR ^Ki­
jow skich  płynnych i suchych; DAKTYLÓW ; FIG; ORZECRÓW  
tureck ich , i różnych korzennych T ow arów ; MUSZTARDY sareb- 
sk ie j; MALIN; SAGO; MANNY; MIODU lipcu w  różnych gatun­
kach; SAMOW ARÓW ; TAC blaszannych i mosiężnych; MISE­
CZEK  tom bakowych w  różnych gatunkaeh; NOŻY stołow ych 
i kuchennych; SCZYZORYKÓW ; FORM do galaret; MOZDIE- 
RZY , ŻELAZEK; SZCZYPCÓW  w  różnych gatunkach; HARMO­
N IJEK w różnych gatunkach; TABAKIEREK w  różnych gatunkach; 
KREDY do kart; IMBRYKÓW w  różnych gatunkach; SZK LA ­
N EK  i KIELISZÓW  w  różnych gatunkach; LAKU, POMADY i 
PERFUM  z fabryki M ussałow a; LICHTARZY platerow anych, 
mosiężnych i tombakowych; MŁYNKÓW  do kaw y; KŁÓDEK mo­
siężnych i żelaznych w  różnych gatunkach; GRAJCARKÓW sk ła ­
danych w  różnych gatunkach; LOTERYJEK z drzew a orzecho­
wego i zwyczajnego; KALENDARZY Ungra i Jaworskiego; i ró ­
żnych dziecinnych zabaw ek; OBUWIA ciepłego, i BÓTÓW  r a n ­
nych; SZCZOTEK w  różnych gatunkach; CERATY; PIERNIKÓW  
krajow ych; Św iec stearynow ych, i łojow ych; MYDŁA, SŁO N I­
NY, i SADŁA; OLEJU makowego i preparowanego; MASSY do 
podłóg i pow uzów ; KROCHMALU; FARBKI i innych różnych T o­
w arów .

Jadąc w ieczorem  z W arszaw y  do Sękocina, w  dniu 4 W rz e ­
śn ia , w  P ią tek , zgubiono GARDEItOBĘ w  czerw onej 
chustce zaw in ię tą , to j e s t  T użurek  O liw kow y o Im  rzędzie gu ­
zików; Spodnie czarne K ortow e; Kamizelka K ortow a w pasy; 
Chustka atłasow a na szyję w  niebieskie pasy; K ołnierzyczek 
i t. p. —  a dnia 4 t. m ., także w  P ią tek , jadąc  od Sękocina do 
W arszaw y, przyh łąkało  się iB K B S B M IJ . —  Uczciwy znalazca 
;ej G arderoby, jak ieby  życzy ł _ wynagrodzenie za raz  otrzym a, 
uh zamienić może takow ą na Ź re b ię , albo W łaściciel z udo­
wodnieniem, że je s t jego w łasne, w  każdym czasie w  W oli 
Gołkowskiej u Rządcy S. Z .! odebrać może. Bliższa wiadomość 
w Sękocinie na Poczcie.

Ktoby w  tym  czasie życzy ł sobie umieścić Synów , bardzo 
aliskn Szkół Gim nazyaluych, pod dozorem praw dziw ie rodzicicl- 
ikim, niech raczy  zgłosić się po bliższą inform ację do x ięgarn i 
P. Blaszko wskiego, p rzy  ulicy Krakow skie Przedm ieście, obok 
Jim nazyów .

W czoraj o godz: 9 rano, przechodząc u licą  Miodową pod fila­
ram i, zgubiono l * o r t i n o n e 4 ę ,  ju ż  nie now ą, z jednej stroay  
topsutą, w  której prócz pieniędzy drobnych,znajdow ał się Bilet pię- 
c io-rublow y, dwie Bony na drzew o, 3 Kluczyki i różne notatki. 
Łaskaw y Znalazca za nagrodą ja k ą  zechce z tych pieniędzy, raezy  
idnieść Portm ouaje do D rukarni K u rje ra , lub pod N r 2 6 7 8 , przy  
ulicy Bednarskiej, do Paoi W olf.

Ruchomości po T eresie H rabinie Podoskiej pozostałe, j .  t . Me­
ble, L u stra , O brazy, G arderoba, Bielizna, Pościel, F ajans, P o rce­
lana, Szkło, Miedź, Mosiądz, Sprzęty , Naczynia kuchenne, W y ro ­
by p laterow ane i t. p ., sprzedaw ane będą przez licy tac ję  publiczną, 
przy u licy  W areck iej pod N r 1 356 , d. 9/21 Grudnio r . b. i dni na­
stępnych, o godz: 2 z południa, przed podpisanym Rejentem, odbyć 
się m ającą.—  Stanis: J a s i ń s k i ,  R.

Nagrody rs. 20. W  przejeździć przez N ow y-Ś w iat, dnia 4 /16  
b. m. i r .  w ieczorem  o godzinie mniej w ięcej 9 te j, skradziony 
został z bryczk i, lub leż być może z niej w ypadł, TtiOMOH 
z rńznemi rzeczam i, a między innemi z Papieram i Rządowemi. 
j  0 ^ łom ok fen zw róci, lub da dokładną i skuteczną o nim w ia- 

omość, do domu W . P iątkow skiego na Nowem-M ieście pod N r 
10, w  mieszkaniu na dole, w szedłszy do bram y po lew ej s tro ­

fie , otrzym a pow yżSZą nagrodę.
/ H a s ł o  św ie L itew skie, ,w  m ałych faskach, je s t  do nabycia. 

W iadomość w  Handlu A. Śniatyńskiego przy  ulicy Miodowej 
pod \ r  484.

l,erDj '  Lubelskiej, Powiecie Zamojskim, są  do sprzedania 
/ j I E J I S K I e , H i e r z e h u w i s k a  zw ane, za- 

'e rająee przestrzeni dziesiatyu 2 ,250  (w łók nowopolskich prze- 
z ,J L iO j, na tej lasu bukowego, cisowego, jesionowego i sosno­

wego dziesiatyu 750 (w łók  około 50); gospodarzy rolnych 60 , i 
pustek około 30; w ysiew u żyta korcy 300; pszenicy zaś podług 
ilości naw ozu, gdyż takow a ua całych gruntach się rodzi; gorzel­
nia m urow ana o p iętrze zapparatem ; młyn nowo m urow any; ogród 
kosztow nie urządzony; kopalnie w apna i gliny na cegłę; dom ob­
szerny; zabudowania dw orskie w  dobrym stanie. W iadom ość b liż ­
sza na gruncie.

Dla Osoby płci żeńskiej, dobrze w ychow anej, lubiącej nade- 
w szysto spokój, potrzebny jee t w okolicy Banku lub Żelaznej 
Bramy, m ały Pokoik, albo też stosow ne pomieszczenie się 
p rzy  jak ie j zacnej fam ilji. K toby takow e Mieszkanie m iał do 
w ynajęc ia , zechce zostaw ić sw ój adres w  Magazynie Obuwia Dam­
skiego P io tra  Korzeniowskiego, p rzy  u licy  Miodowej N r 49 5 , 
w  pałacu W . Grabowskiego.

Potrzebna je s t Osoba płci żeńskiej w  średnim w ieku, mogąca 
mieć rekom endację moralnego postępow ania, m ówiąca językiem  
francuzkim i zdolna do udzielania początkow ych nauk dzieciom; 
takow a to Osoba, zgłosić się zechce do W łaściciela domu Nro 
26 8 2 , p rzy  ulicy Bednarskiej.

W  przechodzie ulicą Senatorską, W ierzbow ą, Saskim placem 
i K rako:-Przedm :, do pałacu K aziaierow skiego, zgubioną zosta­
ła  Peleryna od salopy, koloru  oliw kow ego, obszyta czarną 
axan»itką. Z nalazca raczy  oddać pod N r 4 6 8 /9 , w prost X X . 
Reform atów, na 2gie p ię tro , do P . O rłow sk ie j, za p rzy zw o itą  
nagrodę.

Pokój dla K aw alera, p rzy  fam ilji, z usługą, opsłem i p ra ­
niem, za rs. 5, je s t do w ynajęcia  pod N r 2854 przy  u licy  T am ­
k a , w każdym czasie, lub od Nowego R oku.

Szafy jesionow e, rozbierane, do sukien, są  do sprzedania 
p rzy  ulicy M arjensztadt pod N r 2657, u S to larza.

Jest do w ynajęcia od Nowego Roku, dwa obszerne Pokoje  
od frontu, z Meblami lub bez, na czas d łnższy lub kró tszy . 
W iadom ość p rzy  u licy  Podw al pod N r 519, aa lem  piętrze.

DOM frontow y, masiv m urow any, w raz  z takąż
oficyną, niemniej S tajniam i, W ozow niam i, Chlew a­
mi i ogrodem, czyniący raczn ie  czystego dochodu 
rs . 600 (z ł. 4 0 0 0 ), w mieście G ubernjalnem  P łocku , 

p rzy  najpryncypalniejszej u licy , N r 49 oznaczony, je s t  do sp rze­
dania z w olnej ręk i. W iadomość na miejscu u Gospodarza.

IP
Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, w y-i 

kpiekane będą w piekarni mojej, przy nl’oy Mazo i  
. wieckiej pod Nrem 1347«, S T R U C L E  Maśla- i 
vne iPoslne.  Obstaluoki przyjmują się do d. 23go* 

a.—  Thiel.

FO R TEPJA N  o półsiodmej oktaw y, jesionowy 
w  dobrym stanie , je s t do sprzedania za pom ierną ci 
nę. Ż yczący  takow y  nabyć, raczą  się zgłosić do 
Jansch Kupca w  mieście Łodzi, w  domu W . P eter. 

M K n i K C M U C K K f W N N S S H n M J K l C K K J u c K  ■

Skład W in iK oazeni Józefa P atek , p rzy  ulicy E le k to ra ln e j,S  
S w p ro s t Solnej, pod N r 782, poleca się w zględom  Szano; P u b li-B  
S czn o śc i, iż o trzym ał św ieży transpo rt w szelk ieh  BnknljiN 
g i  oryginalnych Cukrów Angielskich w  szkle i w  p u sz k a c h ^  
(^blaszanych Roeks de Drops; zarazem  poleca się wszelkiem i ga-gj 
g tu n k am i w ystałych W IN W ęgierskich , F rancuzkich , H iszpań-jfl 
CKskich, oraz św ieżych Szampańskich, po cenach um iarkow anych .S

Z powodu w yjazdu , są do sprzedanio JIEBLJ3: 
G arn itu r m ahoniowy modny; dwie Szafy jesionow e 
rozbierane; dwa Łóżka jesionow e i dwa mahonio­
w e; dwie Komody jesionow e i mahoniowe; Um y­

w alnia koloru orzechowego; Łóżeczka małe dla dzieci; L ustro ; 
Fotel na biegunach; Fortepian  o 6u oktawach w  dobrym  stanie 
za cenę rs . 45 , p rzy  ulicy E lektoralnej N r 770, (w  domu pod 
zegarem ). W iadom ość u Gospodarza.

W  domu pod N r 268 przy  ulicy^ F re ta  w ązk ie j, exysluje ju ż  od 
la t k ilku  Skład w ielki O H I O C O W i  posiadający znaczne zapa­
sy  takow ych, z którem i poleca się łaskaw ej publiczności, z na j­
św ieższego transportu  są  Jab łk a : Sztetyny , Renety szare , Rapy, 
B ursz tów ki, K alw ile, Kosztele, W eae tk l; Orzechy w łosk ie , tu re



ckie i laskow e; Ś liw ki francuzkie i zw yczajne; Mak b iały  zag ra ­
niczny i t. p ż e  zaś już  doznaje łaskaw ych w zględów  Szaao: P u ­
bliczności, tem  mocniej sta rać  się będzie i nadal także u trzym ać, 
poprzestając n a  jak  nsjiim iarkow ańszych korzyściach.

Potrzebna je s t I* 0 !£ iV C 3 G IŁ  A  R sr. 7 ,500 lub 
9 ,0 0 0 , na pewną hypotekę Dóbr Ziemskich o jedną w ior- 

//ioon\ Stę od W a rsz a w y  położonych; w  procencie może byó 
d a n y Ł O H Ł A Ł , sk ładający  się z ośmiu Pokoi, Salonu 

obszernego, 2ch P iw nic, Kuchni w ielkiej ang:, S tajni i W o zo w n i, 
zgoła z zabudowaniami do praw dziw ej wygody słuzącem i, oraz 
znacznym Ogrodem i S taw em , lub procent może bya płacony w g o -  
tow iźnic. Ż yczący  sobie w ejsc z W łaścicielem  w um ow ę, raazy  
się zgłosić do Handlu P. P io tra  K ędzierzaw skiego, p rzy  ulicy D łu­
g iej, w prost domu Lasockie zw anym , gdzie wiadomość pow ziąza 
można każdodzieunie od godziny lOej do 12ej w  południe.

W utrzymywanym prtezemnie sklepieNoryrobergskim  
przy ul>: Przejazd N° 650, wprost Długiej, dla dogodności 
Osób w tamtej stronie zamieszkałych, począwszy od dnia 
wczorajszego, otwartą została sprzedaż pieczywa z piekar­
ni W iedeń sk ie j? . W lasiń sk iego , które trzy razy dziennie, 
zawsze świeże, i tylko z tego jednego miejsca dostarcza­
ne będzie.—  Tamże przyjmują się obstalunki na Strucle 
wszelkiego gatunku.— Justyna Kustowska.

Wiadomość dla W W. PP. Kupców. —  Zakład wszel­
kich potrzeb kantorowych Wilh: Kreusch, przy ulicy 
Żabiej w pałacu JW. Hr: Zam oyskiego, sprowadził 
z Anglji znany tamże ze swej dobroci atram en t do pisa­
nia i kopjowania listów; p ra s sy  do kopjowaoia i do pie­
czątek; tu sz  do pieczątek we wszystkich kolorach; p ió ­
ra  stalowe i t. p.; oraz przysposobił znaczny zapas xiąg 
kupieckich na dzienn ik , in w en tarz  i wszelki inny uży­
tek buchalteryjny, polinjowane.

Gdy Właściciel dóbr donacyjnych Jedlnia, położonych  
w G u b :  Radomskiej, o 14 wiorst od miasta Gub: Radomia, 
takowe na lat sześć w administrację wypuścić zamierzył; 
przeto zawiadamia się mających chęć objęcia takowej ad­
ministracji, że warunki podjakiemi jej objęcie miejsce 
mieć będzie, przejrzane być mogą w m. Radomiu u Wnej 
Zednik; w Warszawie pod Nr 1272; w Skierniewicach u 
W. Pułkownika Lewachoff, i na gruncie tychże dóbr.

ŁOSOŚ E lb lągsk i wędzony; Śledzie H ollenderskie ] 
i w yborow e w  małych i średnich baryłkach; Salami W ło - 1 
I skie; SszynUi Bajońskie; Minogi E lblągskie; Cu­
k ierk i Angielskie Rocks i Drops; oraz w szelkie Ba  

I Jkalje; nadeszły w  znacznych partjach  do M agazynu Hur- 
| tow nego Edwarda Hering, przy ulicy Ż abiej, i po 

zniżonych w yprzedaw ają  się cenach.

U trzym ujący  Z akład  P iw a Bawarskiego z fabryki A. L entzkie- 
go pod N r 795 p rzy  ulicy E lek to ra lnej, doznając już dosyć w zglę­
dów Szan: Publiczności, poleca się i nadal z w ybornym  PIW EM , 
oraz z rozm aitem i P rzekąskam i, tak  na zimno ja k  i gorąco; a za ­
w sze w  Poniedziałki i Środy, KOŁDONY Litew skie. —  Ju tro  zas 
ORKIESTRA z dobranych A rtystów  w  całym  komplecie złożona, 
uprzyjem niać będzie chw ile Szauo: Gościom; z czem się poleca pod­
pisany G ospodarz.—  M. K u l  w ic .

Znane Szanow nej Publiczności i z ty lu  upodobaniem w zięte 
W yrobu  mego Pudełeczka cukrowe dla grze- 
cznych YAzieci, po kop. 2 0 , 30 , 60 , 75 az do rub la  Igo , 
najlepszem i i najsm akow itszem i Cukram i napełnione, i w ty m  roku 
w  znacznym dobarze przygotow ałem . Obstalunki na T o rty , Baum- 
kuchy, P lack i, S trucle  z makiem, Massą m igdałową z serem  i fru- 
k tam i, przy jm ują się w dzięczuie, i w ykonyw ają  się z wiadom ą 
usłużnością ku zw ykłem u zadow oleniu mych szanow nych, ży­
czliw ych kupujących; a także przysposabiam  ciągle znaczny za­

pas A rtyku łów  tych, którcm i w  w iększej lub mniejszej ilości 
zaw sze służyć mogę.— C. W e d e l, p rzy  ulicy Miodowej, N r 484.

W **
BURGSKI (w  dwóch gatu n k ach ),fi 
NEW SCHATELSKI, A N A N A SO -f| 
W Y , PARMESAN, S Z W A JC A R -I 

m  -  S K I  (Em eulhaler), HOLLENOER-ar 
«jNHK/ ■  SKI (Eidam er Maj Knese) i Z ie lo n y P
§ K re u te r  Kaese, nadeszły w znacznych transportach  do H a n d lu -  
jjjjWin i Korzeni P io tra  K ędzierzaw skiego, przy u licy  Długiej p o d j  
SSNrem 587 .— Da tegoż Handlu nadeszły, Bakal je  w s z e lk ie *  
l$go gatunku; T r u f l e  Perygordzkie; Likwory: Franeuz-|$ | 
JRkie, Hollenderskie i W łoskie; G ELATINA biała i różow a 
łt)GROSZEK F rancuzk i (Pe tits  Pois au n a tu re l), w  dużych j *  
sU a ły c h  puszkach; C U K I E R K I  Angielskie ow ocow e, i  C U K IE R hlg  

iśm ietaukowe, Fondants C ristalises. ^
‘ Tenże Handel o trzym uje codzien, sw icze 

y^Berlińskie.   —

Mam z a s z tz r t  Szanownej Publiczności donieść, że na nadcho­
dzące św ię ta ,- moja Wystawa Cukrów, składająca s.ę 
z w szelkich jak ie  ty lk o  w ruchu cukierniczym  pomyślanemu bye 
mogą W yrobów , częścią moich w łasnych, częścią paryzkich naj­
w ykw intniejszych, w yszukanych, w  bogatym zbiorze urządzoną 
została , i C ukry te sprzedają się funt po kop. sr. 45 do rs . 1 
ko*. 20. Co do produkcji mojej fabrykacji Czokolady paro 
w ej, przedstaw ia tegoroczna W y staw a moja nie zw yk ły  w z o- 
racony  dobór następujących W y ro b ó w : Clioco a t praline, Choco- 
la t a la Crem e, Choaolat a u ł  Nougot, Choeolat aux Pistaehes, 
Chocolat N apolitain, Choeolat des Dames, Choeolat de BriI ant 
w  rozm aitych kształtach napełniaua i bez napełnienia; Pastilles 
a la V an ille , delikatniejsze Czokolady do piaia, po eeme lun 
od ko*, sr . 37*/,, do rs. I kap. 20. Oprócz tego 
św ieży tran sp o rt P ary ik ieh  Cartonage, Bombonjerek, EnvellopeS 
najnow szych u tw orów , na jak ie  ty lko  przem ysł paryzki zdo­
być się mógł, i sprzedażą k tóryeh po umiarkowanych cenach 
służyć m o g ę .— c. W e d e l, p rzy  ulicy Miodowej, Nr 484.

1----------t r r r  — -w—   -  -  __
FABRYKA MYDHŁ I  1*EIIFI«  

B R iC I NATANSOYt
zaopatrzy ła  Składy sw oje w  rozm aite WYROBY odznaczające 
się p i ę k n ą  pow ierzchow nością, dobrym  gatunkiem  i p rzystępną 

|  ceną; w yroby  te mogą w ięc stanow ić bardzo stósow ny p o i  a -  
ł  r u n e k  na nadchodzące Ś w ięta  i sprzedają się po eonach
{um iarkow anych sta ły ch ; .
{ w  Składzie G łó w n y m  p rzy  u licy  N alew ki pod N r 2244 «
\  P e r fu m e r i i  na K rak:-Przed: w p r o s t  Dobroczynności N r 440,
I  " Składzie M ydełnaK ra: Przed: w  domu Hr: And.Zamoyskiego; 
jó r a z  „ „ .. ul: Przechodniej N r 9 5 1, dom W aw elberga. ^

eeee

D ziś rano zimna stopni 4. W czora j w  południe ciepła stopni 5. 
Dziś rano w ysokość w ody na IT iP e , stóp 2 cali 5.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, Ś lu b y  P a n i e ń s k i e .

T E A T R  W IELK I. Ju tro , C y ru lik  S ew ilsk i. (Pani F ia r d o l

G a rc ia , p r z e d s t a w ^ ^  TA Ń CÓ W  SALONOWYCH, podaje d«
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak  w  swoje®

. mieszkaniu, jako  też po demach pryw atnych i pensjach. 
- - '- - — I przytem  nadmienia, że w yucza Osoby k tó re się w cale u 
uczyły i nigdy nie tańczy ły , bez w zględu na w iek , to je s t  do la t 50. 
z zastosowaniem  nauki do każdego w ieku Osoby, sposobem najkr* 
szvm, bo ty lko  w  20 k ilku  lekcjach, 5ciu tańców  najpotrzebniej 
szych. Osoby życzące korzystać z takow ej nauki, za k tó rą  Nauczy 
ciel zaręcza, raczą  się zgłosić pod N er 110 p rzy  u licy  P iw n‘J 
trzeci dom za Kościołem, na lm  piętrze; zastać go można od go 
dziuy 9 z rana do 8ej w ieczorem .—  P io tr  S liz y * s k t .

D ziś i każdodzieunie w ieczorem  od godz: 6 te j, w  g ł a d z i e  
B aw arskiego, w  p a ł a c u  Blanka p rzy  ulicy Senatorskiej, Pan 
Gutman z kom panją z 6ciu osób złozoną, grac i śpiewać będ 
w  kostiumach S tyry jsk ich .z l iw y ch  kupu jących ;  a t a k ż e  p r z ysposan iam  c iąg ic  z u a i zn y  z.i- w .............. — j . j j    .— .-----------

W  D rukarni K urjera  W arszaw skiego . —  W olno drukow ać dnia 8 ( 2 0 )  Grudnia 1857 roku. Starszy Cenzor, F . S  ^


